Tadeusz Dominik ��Wybitny artysta i pedagog o uznanym dorobku twórczym. Studia w Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie w latach 1946-1951. Dyplom w 1953 roku w pracowni prof. Jana Cybisa. Jeszcze przed otrzymaniem dyplomu został asystentem w pracowni prof. Wacława Waśkowskiego na wydziale Grafiki. W Akademii przeszedł wszystkie stopnie kariery akademickiej od asystenta do profesora zwyczajnego (1988). Dwukrotnie w latach 1971-1974 i 1987-1989 był dziekanem Wydziału Malarstwa ASP. Bezpośrednio po studiach zajmował się grafiką, a od połowy lat pięćdziesiątych uprawia malarstwo, niekiedy tkaninę artystyczną. Debiutował w 1951 roku na VII Wystawie Plastyki w Radomiu. Jego pierwsza wystawa indywidualna odbyła się w Zachęcie w roku 1957. Debiut zagraniczny to pokaz prac na XXVIII Biennale w Wenecji w 1956 gdzie zaprezentował cykl drzeworytów pt. Macierzyństwo. "...Sztuka jako przejaw radości życia - myślę, że to klucz do życia i twórczości profesora Tadeusza Dominika, do człowieka i artysty. Niewielu jest artystów o takiej oczywistej relacji miedzy osobowością a tworzoną sztuką. Niezawodna intuicja i refleks, sądzę, są Jego wspaniałym atutem. Niesamowita łatwość tworzenia jest odczytywana przez odbiorcę jako przyjemność twórczej zabawy. Sam powiedział "każda sztuka musi być najpierw odbierana przez zmysły - innej drogi nie ma". Maluje lekko, swobodnie, bez wysiłku, niemalże jak dziecko, którego optymizm i sensualizm jest podstawową siłą motoryczną..." -cytat z wypowiedzi Jacka Dyrzyńskiego "...O znaczeniu i walorach malarstwa Tadeusza Dominika napisano już całe tomy; wszelkie próby opisania przeze mnie Jego malarstwa byłyby, więc gestem naiwnym. Opowiem więc o tym, co mnie w malarstwie Tadeusza Dominika od dawna intryguje - o muzyczności Jego obrazów. Tadeuszowi Dominikowi muzyka towarzyszy, na co dzień jest On zresztą melomanem posiadającym największą płytotekę muzyki klasycznej spośród znanych mi artystów plastyków. Artysta o związkach swojej sztuki z muzyką nigdy nie mówił, tak jakby ów związek był czymś oczywistym i naturalnym. Prawdą jest, że wymienność określeń w muzyce i malarstwie jest znana; mówi się o barwie dźwięku i o dźwięku koloru, o harmonii w melodii oraz barw i form, o rytmie, kontrapunkcie, a także o akordach barw no i gamie dźwięków, i gamie barw. Tadeusz Dominik maluje więc partytury z precyzyjnie wyliczonym przez genialną intuicję uderzeniami koloru i form. Tworzy własny zapis muzyki sięgającej swym rodowodem otchłani czasów, kiedy człowiek tworzył swoje pierwotne sygnały muzyczne..." - cytat z wypowiedzi Stanisława Andrzejewskiego "...Bardzo często w obrazach Tadeusza Dominika odnajduję nostalgiczny pejzaż mazowiecki a innym razem porośnięte starymi drzewami mazurskie drogi. Jan Cybis napisał: "Tadeusz Dominik jest artystą niezmiernie płodnym, dużo wystawia. Tym nie mniej pozostaje zjawiskiem zastanawiającym jak szybko zdobył sympatię publiczności, sztuką na pozór niezrozumiałą, a w istocie komunikatywną", i dalej "Jest jednym z najbardziej popularnych artystów we wszystkich artystycznych środowiskach kraju". Od tych wypowiedzi minęło trzydzieści lat, cieszy mnie, że Tadeusz maluje z tą samą pasją, cieszy mnie jego zainteresowanie komputerem, że jego obrazy są w dalszym ciągu świeże i komunikatywne. Tadeusz Dominik to elita wśród polskich malarzy współczesnych..." - cytat z wypowiedzi Stanisława Wieczorka.


